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Wałki pontigdzy litónoiGlą * wojskami angielskimi.
Londyn. (Tel. wł) 14 hoca. Nadeszły tu wiado- [ Na północno-zachodniej granicy Indji rozpoczęły 

mo^cf o odstępach agitacji komunistycznej w Indiach. j się walki pomiędzy ladności-i tubylczą a wojskami 
Agitacja ta wydaje już bardzo poważne rezultaty. 1 angielskimi

ftnglja podejmie wspólną akcją z Wlocharci przeciw nasjonalisfom
tureckim.

Rzym tPAT.) ,,Idea Natbnale“ donos*, że Anglja 
P<i zerwaniu stosunków z Keinajem, zwróciła się do 
M Lock w sprawne wspólnej akcji w MalSj Azji Na ->v t \ v i ę  W b p  O l “ OJ “ RWJI W  i ł i a i u j  I W  o i a i y  A l A t L  U<X Jclft.15 '
wiązując do tego, domaga się dziennik, aby Anglja im od Austrji i Bułgarji

odstąpiła część należnych jej od Niemiec reparacji 
Włochom i motywuje to żądanie tern. że Wiochy mu 
siały się zrzec na jakiś czas odszkodowania należnego

Wobtc zwalania konferencji w laszyngicnle zebranie Rady bigi
Narodów Sądzie odroczone

p a iy i. (Tel. wf) 14 lipca Według informacji dzien­
ników z powodu zwołaniu p.zsz Stany Zjednoczone 
konferencji do spraw rozbrojenia, zebranie Ligi Na-o- 
dów wyianaczone na ló Ipca z tymsamym programem 
obrad fepstatńd odrocz >ne.

.
Przewodnictwo na konferencji w  Waszyngtonie 

obejmie amerykański sekretarz stanu.
Wobec tego przypuszczają, że ulnał w konferencji 

wezmą nie poszc 7,Vi óhu premierowe państw, lecz mi­
nistrowie spraw zagranicznych.

Dtcyzią w sprawie G. ? ąsha powczmis sama Rada Najwyższa.
Paryż. (Tel .wf.) 14 lirca Wiadomości o sprawo­

zdaniu Komisji ituęlzvs.oiuszniczej -w Opolu są w dal­
szym ciągu sprzeczne. Jedne z rrtch twierdzą, że -Remi­
sie! Jo^zla do jednomyślności, inne zaś utrzymują, że 
komisaje poszczególnych państw wysłali indywidual­
ne raporty. Jedno zdaje się być pewnern, że Rada Naj­
wyższa zbierze słę P31 -4 lipca,

Medjołaa. (PAT.) „C>r. dellu Sera“ donosi z Opo­
la: Wobec tego, że p.-ace Kormsji międzysojuszniczej 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu, donieśli trzej 
komisarze do Paryża, że nie mogą dojść do porozu­
mienia w sprawie definitywnego projektu podaia1 j 
górnośląskiego obszaru. Decy/ję poweźnue sataa Rar 
t'a -najwyższa.

‘ Gdańsk. (PAT.) „Danz Allg. Ztg.“ donosi z Opola, 
iż? w łonie Komisji międzysojuszniczej zapanowała zu­
pełna jednomyślność w sprawie górnośląskiego obsza- 
-u przemysłowego. Jednomyślność ta -nalazla wyraz

we wspólnej propozycji, wyo.-accwanej dla Rady naj­
wyższej. Propozycja ta. k.órą generał Le Rond wrę­
czy osobiście Radzie najwyższej, opiera się na <;gół na 
projekcie hr. Sforzy, po»ostaw-.a jednak Radzie najwyż 
szej sprawę rozstrzygn-ęcia losu powiatów strzeleckie­
go, gliwickiego i zabrstóego. W myśl tej propozycji 
w 14 dni po odnośnej dycvzji Rady najwyższej, pp 
szczególne obszary będą obsadzone przez. Palaków 
względnie Niemców pod ochroną i kontrolą wo'sk 
koalicyjnych, poezsm (tozpoomic się niezwłocznie wy­
tyczanie nowej granicy przez komisję mieszaną koali­
cyjną Poiskg i niemiecką pod kierownictwem Anglika. 
Dopiero po ukończeniu tej pracy zostaną wojska koa­
licyjne z Górnego Śląska wycofane. Obszary przyzna 
ne Niemcom strzeżone będą przez okres wykreślania 
granic przez wojska angielskie i włoskie, olszary zaś 
przyznane Polsce przez wojska francuskie.

Umera oaffowa polsko - francuska.
Warszawa. (BE:) W  sprawie um ow y naftowej 

bol.-fr. wyjeżdża z r.imienia rządu o. Diamand. Przed- 
cttętiorstwa francuskie miią otrzymać zezwolenie na

wywóz własnej Produkcji bez obowiązku 
waluty zagranicznej.

składania

Rokowania polsko - czeskie o omową handlową.
Prag?. (PAT.) „Lidnve Nnvuw“ donoszą: Z koń­

cem l:Pca wyjadą reprezentanci rządu czeskiego* do 
Warszawy, aby podjąć tam rokowania w sprawie za­
darcia umowy handlowej z Polską/Jeszcze przed od- 
lazdcm tych delegatów odbędzie się prawdopodobnie

konferencja między Beneszem a Skirmunt-cm. Dziś 
odbyła się w Pradze przygotowawcza konferencja 
przedstawicieli firm handlowych i zakładów przemy­
słowych, którzy mają interes w nawiązaniu stosunków 
handlowych z Polską.

Eksploatacja Rosji.
Londyn. (Teł wl.) 14 lipca. W pfzyszłą niedzielę 

wyjeżdża z Londynu do Rosji angielsku delegacja han­
dlowa, złożona z ,rzecaoziiav'ców, mających zadanie 
Zbadanie warunków ustalenia handlu Rosji z zagranicą.

Przez Finlandję dochodzą tu wiadomości, że na 
lirąłu iest już kilku pr*emys!'-wców niemieckich, któ­
rzy badają na miejscu warunki odrodzenia przemysłu 
i zdobycia Koocesil

Praga. (PAT.) „Prager Pres$e“ donosi, że czechi- 
słowacka misia handlowa, która jeszcze w ubiegły po­
niedziałek miała wyjechać do Rj>sii, odłożyła swój wy­
jazd i wyjedzie prawdopodobne z końcem teino tygo­
dnia. Dopiero na podstawie rezultatu podróży tej misji, 
będzie wysłaną do Rosji obszerniejsza misja w celu 
t >.wiądania stosunków handlowych.

Autonomia 
W sMnisi Piałepslski.

Warszawa, (PAT.) Zespół strcr.nictw centrowych 
wyłonił komisję dla oPr; cowania projektu autonomjl 
dia Galicji wschodniej.

TrsMńsii kaoóydaftm na minisha 
b. dzielnicy preslriei

Warszawa. (Tel. wf.) .14 lipca. Pismo z rezygna­
cją ministra b. dzielnicy pruskiej wpłynęło do Rady 
ministrów.

Jako kandydata po p. Kucharskim wymieniają oo- 
sła Trzcińskiego ze stronnictwa Skulszczyków.

Susza nr Anglii.
Londyn, (Tel. wl.) 14 lipca. Od kilku tjrgodni w 

całej prawje Anglji paiujc dotkliwa susza, przekształ­
cająca a ę  powoli w l.atastroię dla rolników..

Wobec tego z jednej strony odo.ywa-ią się nabo­
żeństwa o zesłanie deszczu, z drugiej zaś strony je­
den z dzienników dał inicjatywę do wypróbowania 
znanego środka doi sprowadzenia deszczu, mianowicie 
wstrząśnień powietrza. W tym celu zgrupowana- ar­
tyleria ciężka dawała sa]v;y. jednakże obserwowano 
tylko tworzenie się chmar, deszcz zaś nie spadł.

Gdańsk asylspi dla zbrodniarzy
Kojennych.

Gd»ńsk. (PAT.) .,Danz. Arb. Ztg,“ Podaje senza- 
c | jną wiadomość, że oskarżony w Procesie lipskim 
o zatopienie angielskiego okrętu szpitalnego ..Lcmdon- 
Derry‘‘ kapitan łodzi podwodnej P ctzig , który według 
oświadczenia prezydenta sądu lipskiego rzekome u- 
ciekł za gnmirę, znajduje się na obszarze miasta 
Gdańska. Kapitan Petzig jest zięciem senatora gdań­
skiego Kottego i przebywa w jego majątku ziemskim 
pełożoirvm również na obszarze wolnego urasta. „D. 
A. Ztg.“ poświadcza, że publikuje tę wiadomość w 
celu wykazania ludności, jak lekkomyślnie senat 
gdański igra z interesami ludności.

Gwsffy boiwis YEZM w W si.
W nrszawa. (EE.) W trzecim dniu stra|ku roboL 

tników przemysłu włókienniczego w Lodzi odbył się 
pochód demonstracyjny robotników p rzy  udziale 20  
tysięcy uczestników. Po Przyjęciu delegacji Przez wo 
jc-wodę, który obieca! dołożyć starań w celu zaże­
gnania strajku tłum rozszedl się Pozostały tłum około 
3000 manifestantów począł wznosić okrzyki komuni­
styczne. Policja starała się tłum rozprószyć. Gdy po­
częły na policję padać kamienie, konna policja rozpę­
dziła ekscedentów. Płazując szablami. 7 aresztowano.

Kasgra sioRistycny w Pradze.
Praga. (PAT.) Onegdaj zakończyły się w Pradze 

posiedzenia kongresu sjonistyczn^go. Profesor Weiz- 
man oświadczył w swomi referacie, że Anglja rna in­
teres w utworzeniu żydowskiej Palestyny, ze wzglę­
dów politycznych. ŻaKotyński oświadczył, że jednym 
że środków zabezpieczenia żydowskiej kolonizacji w 
Palestynie, jest utworzenie żydowskich legjonów. De­
legacja z Paksyyny oświadczyła, że w ostatnich 
trzech latach w Palestynie niczego nie Przedsięwzięło 
i że kraj jest biedny.

PROF. WILDEN HART W POLSCE.
Warszawa. (Tel. w l) 14 lipca. D/is przyjechał do 

Warszawy uczony angielski prof. Wilden Hart, który 
ma na edu snecjalnie z.apouiać się ze stanem ośwbaty 
kultury w  Polsce.

Ministerstwo oświecenia publicznego oddaje do 
jego rozporządzenia wszystkie materjały.
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IlHfad polsko - idańshi.
Gdańsk. (PAT.) Komisja dla spraw sądowych w 

rokowaniach polsko-giańskich zakończyła swe pracą 
7 bm. ułożeniem tekstu układu o wzajemnej pomocy 
prawnej w sprawach cywilnych i karnych. Układ ten, 
zawierający 101 artykułów przedłożony zostanie obu 
rządom do zatwierdzenia.

Gdańsk. (PAT.) Frakcia polsku wniosła do sejmu 
gdańskiego dwie inteópencje: w sprawę napaści w 
ostatnich dniach na1 ludność polską w Gdańsku przez 
Niemców, w których to napaściach brała czyi my u- 
dział również policia gdańska i w sprawie dotyczącej 
nadawania gdańskim obywatelom przez rządy zagrani­
czne tytułów i odmaczsń. co stoi w sprzeczności z 
konstytucją gdańską.

Gdańsk. (EF.) „Dziennik Gdański" Disze: W sp  a­
wie podziału mienia państwowego po trzymiesięcznej 
przerwie komisja aliancka Podjęła z powrotem czyn­
ności. Przedmiotem rokowań ma być rozstrzygnięcie 
najważniejszych problemów związanych z kwestją 
Portu oraz powzięcie decyzji co do przyszłej przy­
należności szeregu zabudowań i terenów, mających 
dla Polski pierwszorzędne ‘znaczenie. Momentem de­
cydującym przy rozuyaż.aniu tych trudność i będą 
przedewszystkiem względy ekonomiczne i zapewn:c- 
nio możności rozwoju Obu stron zainteresowanych. W  
najbliższym czasie zaradnie decyzja co do zabudo­
wań rezerwowych na dawnym składzie, marynarskim, 
terenów naprzeciw Wisłcujścia, etapu dla reemigran­
tów, fabryki broni, tłoczni itd.

Śwista francuskie w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) W  Warszawie święto francu­

skie rozpoczęte zastało uroczystem nabożeństwem w 
kościele garnizonu warszawskiego wobec Przedstawi­
cieli władz cywilnych i wojskowych. Pu nabożeństwie 
odbędzie się parada wojskowa, w  której wezmą u- 
dział delegacje wszystkich rodzajów broni. Magistrat 
m. W arszawy urządza specjalne przedstawienie w 
teatrze w „Pomarańczami". Domy będą udekorowane 
flagami.

Warszawa, (PAT) Wojskowość obchodziła świę 
to francuskie nabożeństwem w kościele garnizono­
wym i paradą wojskową na placu Saskim. Przed na­
bożeństw ?m wiceminister S. W. generał Michelis do­
konał dekoracji krzyżami walecznych 60 wojskowych 
francuskich. O godz. 11.30 przybył na Plac Saski Na­
czelnik Państwa marszałek Piłsudski we wstędze or­
deru legji honorowej. Na nabożeństwie byli obecni: 
joseł francuski Panafeu z całym składem poselstwa, 
posłowie ł attache wojskowi mocarstw sprzymierzo­
nych , oraz bardzo liczny korpus oficerski francuski. 
Nadto przybyli do kości >ła: minister spr. zagr. Skir- 
munt, wiceministrowie sur. we w. Kuczyński, aprowi­
zacji Stoiński, byli ministrowie Leśniewski, Patek i 
wiele irmycŁ osób urzędowich.

Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa z f-kazji 
świę*a narodowego francuskiego podejmował I ł  bm. 
śniadaniem w Belwederze posła francuskiego oraz 
członków francuskiej misji wojskowej.

Warszawa. (PAT.) Dla uczczenia zaprzyjaźnionej 
i sprzymierzonej z nami Francji minister spr. wojsk, 
generał Sosnkowski wydał rozkaz uroczystego obcho­
dzenia święta narodowego francuskiego przez urzą­
dzanie we wszystkich garnizonowych kościołach uro­
czystych nabożeństw, parad wojskowych, oraz specjal­
nych pogadanek dla żołnierzy.

Dziennikarze nadbałtyccy 
dziwują za przyjęciu w Polsce.

Warszawa. (PAT.) Minister S. Z- otrzymał od de­
legacji prasy łotewskiej z Furmontu następujący tele­
gram: Delcgacia prasy łotewskiei, opuszczając gościn­
ne progi Polski, szle na ręce pana ministra serdeczne 
słowa podzięki oraz wyrazy gorącej sympatji dla jeg > 
kraiu. Jednocześnie dziękujemy serdecznie panu mini­
strowi, za trudy poniesione dla naszej wycieczki przez 
delegatów ministerstwa S. Z. Wyrażamy pewność, że 
to zbliżenie i poznanie się w zrmcui jeszcze , bardziei 
węzły przyjaźni i miłości, które łączyły nasze narody.

Warszawa. (PAT.) Podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych i prezes syndykatu dzien­
nikarzy polskich p. Jan Dąb>ki otrzymał od delegacji 
prasy łotewskiej następujący tePgram: Na ręce Pre­
zesa składamy Kolegom naszym w Warszawie i innych 
miastach Polski serdeczne braterskie pozdrowienie za 
gościnne przyjęcie, które nam wszę.izie zgotowali, za 
podniosły i serdeczny tor biesiad i konferencji oraz za 
chęć bezpośiedmieg:) i bez zastrzeżeń wzajemnego zro­
zumieniu się i zbbżenia bratnich naszych narodów. 
Dziękujemy równi-'-, panu '■& uczucc e przyjaźni dla 
nas wymżone czy to w Rydze, czy też w Warszawie, 
iak i za twórczą inicjatywę, ktćra umożliwi zbliżenie 
się naszych narodów.

Warszawa. (EE.) Nowy minister aprew. Grzę- 
dzielski wygłosił do urzędników ministerstwa plan 
swej pracy, zdążającej do &knajszj.bszego zlikwido­
wania ministerstwa i podległych urzędów.

3 Gónstgo Ślfóhs.
Bytuńs, (PAT.) Z powiatu rybnickiego nadchodzą 

wiadomości o masowej emigracji Niemców z Rybnika 
i powiatu. W  ostatnim tygodniu sprzedali Niemcy wie 
le domów, sklepów ł majątków ziemskich. Biura eks- 
pedytorskie są przepełnione interesentami, pragnącym 
wywieść meble do Niemiec- W miasteczku Wodzi­
sław, w  któiym większość kupców stanowili żydzi 
niemieccy, pozostało ich tylko pięciu.

Bytom. (PAT.) Władze koalicyjne w Katowicach 
wydarły z terenu plebiscytowego 68 funkcjonariuszy

dyrekcji policji w  Katowicach. Zarządzenie to sto; w 
związku z  wykryciem udziału tychże Policjantów w 
tajnej organizacji bojowej niemieckiej w  Katowicach.

O ROZBROJENIE „SAMOOBRONY".
Gdańsk. (PAT.) Dzienniki tutejsze donoszą z wia 

rygt dnych źródeł, źe w najbliższych dniach wyjedzie 
na Śląsk średni specjalna Komisja międzysejuszniicza, 
złożona z kilkunastu oficerów, celem zbadania sprawy 
rozbrojenia i rozwiązania górnośląskiej samoobrony.

Werencia waszyngtońska.
No wy York. (EE.) Do tej Pory rząd St. Zjedn 

otrzymał na zaproszenie wzięcia udziału w  międzyna­
rodowej konferencji ograniczenia zbrojeń odpowiedź 
przychylną od Francji, Anglji, Japonji i Chin- „Messa- 
gero“ donosi, żc rząd włoski da odpowiedź potwier­
dzającą. Prezydent Harding zamierza otworzyć obra­
dy w dniu 11 listopada, jako w rocznicę zawieszeniu 
broni. Wyżsi urzędnicy departamentu Stanu twierdzą 
że nie należy uważać tej konferencji za krok do u- 
tworzenia powszechnego związku narodów, nie jest 
wykluczone atoli, że obrady konferencji mogą zejść 
na tę drogę.

Londyn. (EE.) „Times" donoszą, że nrasa rządo­
wa agituje za nominacją Lloyda George’a na przed­

stawiciela rządu wiekoforytańskiego na konferencji 
waszyngtońskiej w sprawie ograniczenia zbrojeń, 
przyczem Premierowi miałby towarzyszyć lord Cur­
zon. Tymczasem kandydatura Lloyda George‘a jak i 
lorda Curzona, wedle zapatrywania „Times" została 
nieprzychylnie Przyjęta przez większość kół polity­
cznych. Jako delegatów wysuwają „Times" następu­
jące osobistości: lord urey, Chamberlain, Austen, lord 
Bryce, b. ambasador waszyngtoński.

Birlln. vPAT.) „Voss. Ztg.“ donosi z Londynu, ź<* 
■laponja weźmie udział w  konferencji waszyngtońskiej. 
Wedle doniesień „Beri. Tgbl." do Ameryki przyjedzie 
oprócz I loyda; George‘a także lord Curzon.

Czesi opiekują się rosyjskimi 
emigrantami.

Praga. (PAT.) Przed lelku dmaini Tgfcsili w .parla­
mencie posłowie czescy interpelację pod adresem rj^- 
du i ministerstwa spraw zagrań., domagając się przy­
jęcia p>-zcz państwo opieki nad rosyjskimi emigrantami 
przebywającymi w Czechosławacii. Obecnie minister 
Benesz odpowiedział, ż-  czsstr e ministerstwo spraw 
zagrań, otacza opieką rosyjskich emigrantów już od 
początku roku 1921. Ministerstwo pracuje nadal nad 
organizacją pomocy dla rosyjskich emigrantów i stara 
się organizować ją bez względu na przynależność par­
tyjną ę? ch emigrantów. Rząd czeski nie ma bowiem za 
miaru przez akcję pomocy dla rosyjskich uchodźców, 
mieszać się w jakikolwiek sposób do wewnętrznych 
spraw Rosji.

Praga. (PAT-) Strajk urzęhrków bankowych trwa 
nadal i niema widoków lyck łeg^  zakończenia. Na 
cstakiiem posiedzeniu zgłoszono wniosek o socjalizacje 
banków, motywuiąc go tern, że byłby to najlepszy 
środek zakończenia strajku urzędników bankowych.

Folsko - austriacka izba kaadiwa 
w Wiedietu.

Wiedeń. (PAT.) W  wiedeńskiej Izbie handlowej
odbyło się w obecności licznych przedstawicieli prze­
mysłu polskiego i austriackiego konstytuujące zgro­
madzenie austriacko-polskiej Izby handlowej. Obrady 
zagaił dr. Juljusz Twardowski przemówieniem, w któ 
rem pedkreślił potrzebę pogłębienia stosunków han- 
dlowycii i gospodarczych między nawą Austrią a Pol­
ską. Polska stoi w  przededniu wielkiego rozwoju go­
spodarczego. Będzie ona nadto, ważnym terenem han- 
dul trmsitowego z zachodu na wschód, na Ukrainę ł 
do Rosji zachodniej. W  Warszawie j Lwowie będą 
wkrótce utworzone wielkie składy ti msitowe. Zapo­
wiedziany w? Lwowie targ jesienny, zainteresuje 
kupców i przemysłowców wiedeńskich, zarówno jak 
targ wiedeński będzie zapewnie licznie obesłany przez 
kupiectwo polskie. Nowa instytucja będzie, pracowała 
w  kierunku zbliżenia gospodarczego* obu państw i bę­
dzie dążyła do usunięcia utrudnień transportowych, 
transitówvch i podatkowych. Podobnie jak we Wie­
dniu powstanie też i w Warszawa; polsko-austrjr.cka 
Izba handlowa. Następnie przemawiał prezes austria­
cki Izby handlowo-przemysłowej dr. Pistor. Imieniehi 
bielskiej Izby handlowo-przemysłowej przemawiał p. 
Batelst, tudzież były minister Hornami, który zakoń­
czył swe przemówienie polskiem „Szczęść Boże", 
Prezesem wybrano Przez aklamację dra Juliusza T.var 
dowskiego, zastępca dra Emila Hcmanna. Do wydziału 
weszło po 12 przedstawicieli polskich i austriackich. 
Walne zgromadzenie upoważniło Wydział do koopto­
wania nowych członków, ze wszystkich dzielnic Pol­
ski. Generalnym sekretarzem został wybrany dr. Leon 
Widymski.

Wiedeń. (PAT.) W zgrom: dzer,;u konstytuującem 
austrjacko-polskiem Izby handlowej wziął udział poseł 
polski dr. Szarota, radca legacyjny dr. Ilensel i inni 
członkowie poselstwa.

Wiedeń. (PAT) Lokal Izby handlowej atistriacko- 
polóóej znajduje się w  Ill-cim okręgu przy ulicy 
Diitscnejnergasse Nr. 2.

Berlin. (Teł. wł ) i 4 lipc-i- Do Niemiec przyjechała 
delegacja kupców onKryk.air-.kidi, reprezentantów 
wiellcch firm eksp.oi-iowvch. Delegaci liadają warunki 
handlu z Europą centralną i  Wschodem. Po zwiedze­
niu Niemiec udadzą się cio Polski, Czech i Austcjf.

Węgrzy na Oowaczyźnie.
Praga. (PAT.) ,.VenJ-;ov“ donosi, że 10 bm. od­

było się w  Piszczanych posiedzenie wydziału wyko­
nawczego paaji węgierskiej na Słowaczyźnie i na 
Rusi karpackiej. Przedstawiciele węgierskich partii 
politycznych, wypowiedzieli się za autonomią Slowa- 
czyzny. Po dyskusji postanowiono utworzyć specjalny 
wydział pod nazwą Syndykatu dla spmw polityki za; 
granicznej, który ma wziąć udział w kongresie Biura 
międzynarodowego dia oenrony praw międzynarodo­
wych. Knigrc? ten \«<i wiadomo mą się odLyć w paź 
dziemiku w Geaewie.

Komisja graniczna w p4 * i w .
Warszawa. (PAT.) Dziś wyjeżdża do Równego 

wołyńska Podkomisja graniczna, złożona z 10 człon, 
kćw, z instrumentami nuarniczymi.

Wolny tanSs! ubiera w poIsge.
Warszawa. (EE.) Rada min. uchwaliła od 1 paź­

dziernika zaprowadzić wojny handel węglem na ca­
łym obszarze parsrwa. Ograniczenia tyczyć się będą 
tylko importu i eksportu węgla.

Pcńór wojska sny w jsślnocna- 
ncimdnisk eojswótifwaek 

kresowych.
Warszawa. (EE.) Dziennik ustaw państw, ogłasza 

rozporządzenie Rady ministrów rozciągające na wo­
jewództwa: nowogrodzkie, poleskie, wołyńskie, tu­
dzież Pow. giOdzieński, białostocki, wołkowyski roz­
porządzenia Rady obrony państwa w sprawie poboru 
wojskowego roczników 1*91—1835.

Wa-szawa. (EE.) W pałacu buckinghamstm od* 
by? się bankiet na cześć królewskiej pary belgijskiej, 
bawincej w Londynie. Była to Pierwsza uroczystość, 
dworska od r. 19l4. Brało udział 2t'.0C zapnos<zonych 
gości. Z Polaków byli tylko dyplomaci: pose; Wró­
blewski, p. Jan .Ciechanowski z żoną. admirał K acz­
kowski, A. hr. Potocki, J. l'r. Potocki pr Adamkiewicz^

Warszawa. (EE.) Prasa donosi, źe przedstawiciel 
stwo Rzpjtej z p. Tyf-sem Filipowiczem wyjeżdża w  
pierwszej połowie sierpnia do Moskwy. W Mińsku 
spotka się z delegacją rosyjską.

Warszawa,, (PAT) Naczelnik Państwa posteno- 
wreniem z u  j;pca br. zwolnił p. Tcmaszą W ikoó- 
slziego ze stanowiska Prezesa głównego urzędu ziem­
skiego.

Warszawa. (PAT.) Minister skarbu Steczkowski 
wyjecnał wczoraj na trzydniowy wypoczynek d« Mar 
łopolskj.

Warszawa. (PAT.) „Naród" podaje, że Prof. Aske 
nazy powołany został ostatnio na katedrę historii dy­
plomacji nowożytnej, u'-wor?orą na wydz.dje praw­
nym uniwersytetu warszawskiego.

Praga. (PAT) Ne onegdajszem posiedzeniu par­
lamentu posłowie niemieccy postawili wniosek, o po­
stawienie całegoVmni°terstwa w stan oskarżenia, po­
nieważ ministerstwo chce ominąć Postanowienia kon­
stytucji i przeprowadzić plan aprowiżacij w drodze 
rozporządzenia rządowego.



Z  S ia d y  m ie js k ie j .
7 Na początku obrad; byta sprawa rrtrraziLaniowa.

r. Florscha, urząd kwaterunkowy zamału re- 
*\yiruie mieszkań zamienionych pod nieobecność wła­
ścicieli ma sikUdy mebli. Na to odpowiedział wiceprez. 
Milanuacz, ż® urzgd kwaterunkowy robi co może, 
v®jsko\vość opróżniła wiele mieszkań. lecz cale zło 
*eŻjt w  tem, że w mieście niema ruchu budowlanego.

. j. Ks. Szydelski podniósł sprawę fasji podatkowych, 
ąlżąd wyznaczył tydzień czasu na ich wygotowanie, 
est to fizyczny niemożliwością, aby w tak krótkim 
■«a$ic można to zrobić. Ks. Szydelski zwraca się do 

yczydjum Redy miejskiei, aby zażądała -u rządu prze- 
H e n ie  terminu.

Prez. Neumann oświadczył, że prężydim.i już 
'i<iaiosło się do mmisterjurn i przedłużenie to zostało 
bielone.

Z kolei przystąpiono do sprawy podwyżki cen 
% tów  tiamwajowych.

Dyr, Tomicki przedstawił konieczność podwyż- 
s2enia ccti bU«stów Iramwaiow^ch. Wywołało to bn- 
r2lnrą dyskusją wkońcit wiceprez. Stahl uzasadnia- 
Iko, że podwyżka cen biletów tram wsiowych wywoła- 
fid jest ogólnym wzrostem cen, zw/ócił się do człon-, 
kfity Pady, aby powzięli stanowczą decyzję.

R_ Lewicki postawił wniosek, aby sprawę pod- 
"■yżfci leszcze. r.-w odesłać pod rozwagę komisji tram- 
'vajowr.f i aby wmosek poddano pod głosowanie imien­
ne. Wniosdk w  głosowaniu Przeszedł, yobec c«egt> 
^strzygnięcie podwyżki odroczono do następnego 
Posiedzenia Rady miej

i, n------------------- ——̂  ,

Ma ły  f e jl e t o n .

Młode lało.
Kocham Cię świeżo poczęte, zielone, rozkwitłe, 

Pachnące, rozsłomcznions młoie lato! ..
Łąki twoje skoszone kocham — zioła — i dojrze­

wając-- już prawie, niezżęte jeszcze zboża.

Rezedy i lilje miłuję, czerwieniejące wśród liści 
Czereśnie i wiśnie, złote lipy i huczki białe, — imki i 
chabry, ogrody róż i miłdze niebieskie od cykorii i 

, od ślazów różowe...

Każde tchnienie twoje mituię, każdy powiew 
Wiatru pełnemi wc;ągam pisrsmmi....

Obejmtuę cię sercom catem — caią duszą, wta- 
( Piam się w debie, — odnawiam, odradzam się w to-
1 Łie  rozpływam.

Moc nieśmiertelną czuję w  twym bycie — i 
*ierzę że w  niej i pr«ez nią I moje istnienie jest 
nieśmiertelne....

Istnościa m a cała m*Cuj5 cię — kocham zielone, 
•Ozkwrtłe, pachnące, rozsl anecanion®, młode lato!

Jan Andrusyewski.
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Y R O C Z Y E  O C ZY.
(Ciąg dalszy.)

Widzę Ja jeszcze żófią Szwajcarkę, z ciemnym 
Prostem pod nosem i z pidar.tycznem ściągnięciem 
Ust — widzę jak w parku boi się żab i zgodzone od­
wraca oczy od półnagich posągow, które kwalifikuje 
krótko jajco:

— Ua 'tas d‘horr3urs!
Przez pięć lat znosiłam ja Pfzy sobie: wreszcie 

tyyszla za mąż za jednego z oficjalistów folwarcznych. 
Zbywszy- się szczęśliwie pani P oti-ct, upros^am mego 
Poczciwego tatka, aby mj iuż więcej dręozycielek 
2 Fnancji ani Szwajcarii nie sprowadzał. Ni® chcąc 
hii się sprzeciwiać, pocieszał się nadzDją, że z czasem 
dyszle mnie do którego z szwajcarskich pensjonatów. 
Tem uspokajał przecz dwa lata zaniepokojone mojem 
2a«iedbanem wychowaniem sumienie. W  ów słone­
czny piątek, kiedy los o mn'e kości rzucił, , jeszcze 
hie był postanowił gdzie mnie wystać.

W  trzy oni potem byliśmy oboje z okfem w ogro­
mie. Słońce się zniżało, taiuś siedział na ławce i pa­
trzył jak ja schowawszy chustkę do nosa kazałam 
Paidaszowi ją szukać- Bez tchu śledziłam jego ruchy 
iak pilnie węszył za nia.

W tedy zauważyłam, że ojciec z niezadowoleniem 
potrząsa głowa i szepce: — Jakaś ty jeszcze dziecin­
na Alicio! Czemu ty nigdy oiczeyo me czytasz?

— Ach, skoro sobie wyszukam jaką ładną książ­
kę w  bibliotece to mi ją zaraz tatuś odbiera, mówiąc, 
ze to nie cHa mnie. A przecie ja zawsze nie mogę wy- 
czytywać na nowo: — Les eocilies en Siboria — rzu­
ciłam niechętnie.

— Sprowadzę ci k siążę  - "
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W iad o m o śc i b iR żąse.
4 Lwów, 15 lipca.

— Państwowe Kursy Pedagoglczue dla Nauczy­
cieli Rysunku w Warszawie. Utworzone przez Mini­
sterstwo Sr tuki i Kultury Państw uwe Kursy Peda­
gogiczne dla Nauczycieli Rysunku w Warszawie roz­
poczynają rok szkolny od 3 października Warunki 
przyjęcia: ukończona szkoła średnia, Podstawowa zna 
jomość rysunku, metryka utoczenia. Kurs nauki jest 
trzyletui. Kancelaria Kursów w gmachu Szkoły Sztuk 
Pięknych na Pobrzeżu Kościuszki 37 przyjmuje za­
pisy od 20 września od go<!z. )T—t  pop. Egzamin 
wstępny 3 października.

— Polskie .Archiwum Wojenną gromadzące pamią­
tki i  dokumenty z czasów wojny światowej oraz * 
walk orężnych i plebiscytowych wskrzeszonej Pol­
ski, wciąż pomnaża swe zbiory dzięki licznym ofia­
rodawcom. W ostatnicn czasach otrzymało PAW. 
cenne zbiory w  odezwach, rozporządzeniach władz, 
odznakach i czasopismach etc. od wdowy po śp. Zyg­
muncie Rychterze % Sosnowca, która złożyli nadto 
pamiętnik męża z lat 1914 do L9J.S; dalej od prof. L. 
Grabowskiego 'ze Lwowa zbiór po bracie jego śp. 
Eugeniuszu Grabowskim, od Z. Wdowiszewskiego * 
Warszawy, od ptof- K. Sosnowskiego (druki plebis­
cytowa z Górnego1 Śląska), od n d c y  I Moczydłow­
skiego z No w ego Targu i innych. Zarząd PAW: skła­
dając niniejszem podziękowame wszystkim ofiaro­
dawcom, zwraca się do- osób posiadających sanmtkl 
narodowe i dokumenty historyczna z la,t 1914—1920 
z gorącą Prośbą 6 składanie ich w  zbiorach Polskiego 
Archiwum Wojennego w Krakowie, Akademia Umie­
jętności, ul. Sławkowska 17.

— Ks. Arcybiskup dr. Józef Silczewskl wyjechał 
na 6 tygodniowy odpoczynek.

— Obwieszczenie. Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych rozporządzeniem z dnia 28 czerwca 19-1, L. dz. 
21-18?/402/1 zezwoliło na ponowne przyjmowanie do 
czynnej służby wojskowej w charakterze ochotników, 
tych szeregowych, bezterminowo urlopowanych, któ­
rzy  posiadają odpowiednie kwalifikacje. jako rze­
mieślnicy oraz pisarze kancelaryjni a należa do ro­
cznika: 1892, 1893, 1894. 1895 1S96, 1397, 1898, 1899 
i 1899.

S; eregow? powyższych katcgcrj!. którzy wyrażą 
chęc dobrowolnego wstąpienia do służby v ojskowej, 
zechcą zgłosić s!ę w Powiatowej Komendzie Uzu­
pełnień we Lwowie, prży ul. Sykstuskiej, 1. ori. 41,
I. p., gdzie winni przedłożyć swe dokument;' wojsko­
we, oraz pisemne zobowiązania do służby wojskowej 
na przeciąg jednego toku.

Lwów, dnia 9 lipca 1921, Magistrat król. stoł. 
miasta Lwowa. — jćzel Neuman, m. p.

—  Z Pocztowej Kasy Oszczędności. Na zasadzi® 
postano * ień art. 14 rozporządzenia Ministra Skarbu 1 
Ministra b. dzielnicy Pruskiej z dnia 31 grudnia 1920 
r., tudzież art. 18 Instrukcji do powyższego rozporzą­
dzenia z dn. 15 stycznia br. podaje się do wiadomo­
ści, że:

1 Wpłaty na rachunki esób i firm mających miej 
sce zamieszkania względnie siedzibę zagranicą, doko­
nywane bądź to gotówką, bądź to prze-'. Przelew z 
rachunków krajowych nie beda przez zbiornicę P®cz-

— A zawsze narzekasz, ż® pieniędzy cienia- — 
Pajdasz tymczasem z ^ryumfem przyniósł mi chustkę 
do nogi a ja rozmyślałam, gazieby io ią ieszcze lepiej 
schować.

— Pieniędzy, pieniędzy — mruczał tatuś niecier­
pliwie. — Mówisz o rzeczach, o których nie masz 
pojęcia. Ale czy nie posiadasz ty  dłużissej sukni?

— Czyż ta za krótka, wszak sięga prawie do ko­
stek? — i zdziwiona, poglądnęlam po sobie. Nosjam 
zawsze czerwono wyszywane płócienne bluzy, 'Mc 
dziecko; rozpuszczone włosy związane z tyłu głowy 
kokardą.

— Czy ty... ozy ni® posiadasz przyzwoitej sukni, 
jak inne panienki? — spy*ał ojciec

— Przyzwoitej? — odparłam z  wymówką. — Za­
wsze mi się zuawało, że jestem przyzwoicie odzianą, 
ale tatuś jest dziś bardzo nieznośny... i ieźel: zaraz nie 
przestanie, to pakuię kufry i jutro jadę do Szwajcarii 
do pani Lagrange!

Tymczasem tatko ir-e uśmiechną! się z mcnch żar­
tów jak zwykle, tylko westchnął żałośnie: — Biedni 
dziecko! ■— bierne dzieci®! — a  p o  chwili: — Jednak 
włosy mogłabyś spleść i upiąć, gdyż wyglądasz nadto 
dzjecionie.

— To się z czasem znficni, — Pocieszałaip go z 
humorem i objęłam jego szyje ramionami — ach tak 
chuJeini! Z przerażeniem myślałam o dniu. k;edybym 
je niała ukazać obnażane, ale uspokoiło mnie przeko­
nanie, że ojciec mnie przede na bal nie Doprowadzi.

— Dlaczego taituś o bm  myśli? — spj t'4am.
— Bo iutra będziemy mieli gościa, — wyjąkał 

zażettoweny.
*- __ Pewnie jakiś nudny bankier, który chce ku­
pić Majryiki? Jak tatko może pomyśleć o tem, 
aby się z niemi rozstać.

— Czy ty bąku myślisz, ż® sprzedawałbym dja 
ciojpj przyjemność? Tymrazem nie ma mowy o kut-

— — — ------------- — ■    —  .

towej Kaiy Oszczędności przyjmowane bez zezwole­
nia Ministerstwa bkabu. Odnosi się to także do wpłat 
aokonywanj-ch przez wszystkie władze pańsi wowe z 
wyjątkiem Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

2. C ile dekonywuje się w PKO. wpłata .gotów­
kowa lub przelew z rachunku krajowego na rachunek 
insti-tucji krajowej wszelako wpłacający poleca tqj 
instytucji na odwrotnej stronic dowodu Pcczte-weJ 
Kasy Oszczędności lub inną -lrogą zapis&ć dotycząc* 
sumę’ na rachunek zagraniczny, to wówczas krajowa 
Instytucja finansowa nie jest jeszcze pracz sam fakt 
przekazania jej tej sumy przez PKO. upoważniona do 
zapisań,a jej na rachunek os->by lub firmy zagranicz­
nej lecz wrjipą zażądać od wpłacającego wszystkich 
dowodów j dokumentów przewidzianych w Par. 18 
rozporządzenia- w przedmiocie instruKcji do rozporzą 
dzenia o ograniczeniu obrotów dewizami i walutami 
zagranicznemi z 31 grudnia 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 18 
z 24 lutego 1921 r. poz. 10-1) „Monitor Polski" Nr. 
50, por 88. O ile dokumenty nie będą przedstawione 
lub o ile wyjaśnionem zostanie, iż tranzakcja nie od­
powiada wogóle warunkom art. 5-go wyżej wymie­
nionego! rozporządzenia, wówczas syr.ę należy Obt>- 
bie, która ją wpłaciła, zwrócić

3

— Szkarlatyna we Lwowie przebiuga normalnie f
jak dotychczas nawet z mniejszem natężeniem niż w 
latach poprzednich. Ostatni tydzień Nakazuję siedem 
zachorowań w mieście. Można jidnak spocizjewalć się 
że żywszy kontakt z prowinc:a w  czasie wakacyjnym 
wpłynie na wzmożenie się ilości zachorowań — jak 
się to zresztą rokrocznie powtarza.

-  Morderczynią śp, Bokałowej jest Mar ja F,cyk„ 
false Dyszkowska, córka śp- Antoniego i Rozalii, u ro­
dzona w Kcziclnikach. lat 28. religji rzymsku-kat^ za- 
robnica. w 4 mie-iącu ciąży, zamieszkała We Lwowie, 
ul. Newy świat 6, u matki Rozalii, dozarczvn‘. Moty­
wem morderstwa nie jest zemsta, jak w nierwszyclr 
KOmaniącu podała sama morderczyni, lecz chęć za. 
więdnięcia rzeczami zamordowanej, które po Ćlbko-' 
naniu bestjalskicgo mordu, wynosiła z domu śp. B >  
kałowej częścimiro każdego dnia w czasie o i  29 czer­
wca do 3 lipca br.

— Fałszywe 1000-markówki pojawiły slj znów we 
Lwowjp. Kilka sztuk złożono w  policji. Wczoraj wy­
płynęły w pewnej kawiarni między graczami w karty. 
Sę one drukowane ordynarnie i nieudolnie hn białym 
papierze, lichego gatunku, bez wodnego znaku. Po- - 
znać je dość łatwo, nawet pc dotknięciu. Szczególnie 
zaś twarz Kościuszki jest zamazana farbą pasmami 
z gćry na dół.

- Ze suchą gałęzią spadł z drzewa na Hołosku 
Wielkierr, mały Stanisław Belan. lt 15, wykamiiąc su- 
mienrie swój obowiązek, t. j. usuwanie Suchych ga­
łęzi, Wypadek ten nieszczęśliwy skończył się jeszcze 
szczęśliwie złamaniem nog' i obrażeniami czoła. Ma­
łego chlopc? odstawko Pogocow.e ratunkowe do 
szpitala państwowego.

— Zniszczenie wini w Zimnej Wodzie, P . Tytus Ła­
zowski, właściciel willi w  Zimnej Wodzie, doniósł poji- 
eii, że willę swą odnowił zupełnie i miał ją oddać do 
użytku letnikom, lęcz wczoraj w nocy nieznany spraw 
ca izabrał z niej wszystkie okna. czyniąc mu znaczną 
szkodę a letnikom niewygpię.

Cu, tylko... Konrad GerUch jest jutro na. obiedzie u 
nas.

— Mój rycerz! — wykrzyknęłam, radośnie kla­
szcząc w ręce. — W  takim 'azi® tatusiu istptrje 
praykro mi, że nie ma.n lepszy sukni. Ale! czekajno, 
klucznica posiada jeszc-e dwje suknie po mamie, któ­
rych z samego uszanowarua me nosiła nigdy. Może- 
byn mpgła pożyc^jć jedną z mdi?

Tatko zaniósł się asmafycmym śmiechem, który 
zawsze kończył się kaszlem; — Nie, nie dziewczyn­
ko — włóż czysta upraną płócimną bluzę, rozpuść 
*vlosy i... zdaj się na wolę 3ożą!

Nazajutrz ma ncdjechać Konrad Gerlach. Tatko 
oczekuie go nie bez wzrus^ema. Sam schodki do piw­
nicy po ostatnią flaszkę Toka:a i po dwie omszone 
flaszki BordeauK i reńskiego; omawia z kucharką 
menu, i daje Wani rozmaite wskazówki co do obsługi
— mianowicie „pannic harenó\vnej“ najpierw podawać 
półmiski. To ja mam być pasowaną na dorosłą, co 
mnie, równie jak Wanię mocno zadziwia.

O drugiej siedzę z tatkiem w naszym wyniszczo­
nym salonie, wyczekując gościa, — powóz zajeżdża,' 
biegnę do okna i siadam na obramieniu, wyciągając 
ciekawie szyję.

— Zachowujesz się iak prawdziwa wieśniaczka,
— powiada, tatko, wychoUąc ua powitanie gościa.

Zażenowana wracam na paluszkach do niego 
krzesła i zagłębiam się w szkaradny krzyżykowy  
haft, przedstawiający brunatnego pincza na zielonem 
tle. ZSabytek jeszcz® z czasów pani Poirier. %

Równocześnie słyszę od zajazdu nieśndały glos 
tatka i odpowiedź przybysza.

(C. d. n.)



„SŁOWO POLSKIE" ffig z d ra  16 linęa m i
— Jak Wożnidkiewicz rtbll Interesa. Wczoraj do­

nieśliśmy o areszio waniu rodziny Jana Woźwakiewi- 
cz.a, której członkowie popełnili rabunki w  listopadzie 
1918 r , sam zaś Jan W. wyłudzał większe kwoty od 
rozmaitych łudzi pod pozorem dostawy cukru. Do poli- 
ch zylaszaja się coraz nowi poszkodowali, a przy tej 
sposobności wyszb na jaw, że w manipulacjach Jana 
maczała palce matka jego i brat Władysław. Jan W. 
zachodzi częsbfŁo mleczami przy ul. Pańskiej 1 la, w  
mundurze urzędnika w o j s k o wego, jako taki się przed­
stawiał i legitymował, a czasem przychodził do niego 
jakiś żołnierz i meldował: „Panie uizędniku śledczy, 
oto sa akta". To napełniło wtiścu>ela mleczarni takiem 
zaufaniem do W„ iż. powierzył mu 17.000 mk i ty, Ie gb 
widział. Poszkodowany Poznał wczoraj w aresztowa­
nym Władysławie W. owego żołnierza, .a ten przy­
znał się do pomocy bratu, lecz oświadczył, że mama 
mu kazała. Za jJEenł W. policja dalej szuka.

— Piekarz porwawszy p»łano powybijał piekarzowi
Okna_. Grupa strajkujących piekarzy z Eliaszem 
Homerem na czele wtargnęła do piekarni Izraela Le- 
mla przy ul. Zamkniętej 4 i poczęła urzędować. Naj­
pierw czynili Letnlowi w-ymówKi, że piecze wogóle, 
potem że piecze sam dwa razy dziennie itd. Majster 
tłumaczył się, lecz argumenty jego tak rozdrażniły 
robotników. że jeden z nich porwawszy polano podbił 
piekarce Lem Iow ej oko, a Horner polanem sągowem 
rozwalił całe okno, tak, że szkło z \2 szyb wpadło do 
ciasta, czyniąc je niemożliwem do użycia. Potem na­
pastnicy zbiegli, a Homera udało się przytrzymać 1 
oddać do policji. Zamknięto go w areszcie, a  za ..to­
warzyszami" szuka policja i ma nadzieję znaleźć go.

— Wschodnie porządki zaprowadza Estera Guuman, 
zfmieszkała przy ul. Gródeckiej 75, mianowicie wyle­
wa z okna I. Piętra pomyje ną ulicę. Policia uwiado­
miona c tem udzieli tej pani nauki o porządkach w od­
powiedniej formie.

— Dobry depozyt. Olga Tkaczykiewicz z Kfepnina, 
P rzy jech aw szy  do Lwowa, oddala na krótki czas swój 
kufer z rzeczami Annie Morozowej przy ul. Wronow­
skich 8, zastrzegając, by kufra tego niko-mu nic wyda­
ła. Gdy jeckiak po krótkim czasie przyszła po kufer, 
oświadczono jej, że zabrał go jakiś człowiek. Ponieważ 
sprawa ta notrzebuie wyjaśnienia, a szkoda idzie w tyr­
ające, wiec aresztowano Annę Moroz, N- Moroza i 
Marię Nowak, którzy coś mogą o tem wiedzieć, a mo-

' że się namyślą i powiedzą.
— Lichwa mieszkaniowa. Bernard I.ihentha} z, Tar- 

stowa wynajął u Dory Steiermma przy ul. Szajnochy 
3 mały pokoik na II. piętrze ca czynszem 4000 mk. 
miesięcznie, za pośrednictwo zaś w wynajmie otrzy­
mał syn jej ‘Maks, liczący 23 lat, od L. 3000 mk. Gdy 
p. L. chciał się sprowadzić do pokoju, Dora L. nie 
wpuściła go, gdyż pokój tert wynajęła komu innemu, 
z  pewnością jeszcze drożej. Sp'a\v.i oparła się o poli­
cję. Tu Steiermanowa zwróciła p. L. 40o0 mk., a Ma- 
ksa zamknięto w areszcie, gdyż nie chce zwrócić 3000 
mk. A P. Liii en th al został be« dachu nad głową.

— Porządny hotel... P. Littman Abzug zajął pokój 
w hotelu Zippera przy ul. Rejtana, a wychodząc, za­
pytał portjera, czy ma zamknąć drzwi na klucz Por­
tier oświadczył, żc „nie pętrzeba zamykać, bo to 
jest porządny hotel". To co się stało, a co doniesio­
no policji, świadczy o czem innem- Oto p. I.. skradzio­
no z pokoju płaszcz z 500 lejami rumuńsktetni w  kie­
szeni, a porządny portier z porządnego hotelu nie wie 
kto zrobił porządek w pokoju p- L.

— Aresztowanie strzelających rzezimieszków. Wczo­
raj w nocy wyłamali jacyś złoizicje kraty w oknie 
Jiakóbai Warcala przy ul. Dsckerm 7, a gdy zbudzeni 
mieszkańcy domu uczynili '<rzvK, uciekający włamy­
wacze poczęli strzelać z rewolwerów. A;ent policyjny 
Hainosz, śledząc za sprawcami znalazł ich i aresztował 
w szynku przy uk Zamarstynowskiej 49. Są «imj; Wła- 
dvsław Wowozuk, Leon Sobolewski i Piotr Denys. 
Znaleźli się świadkowie, którzy zeznali, że trójka ta 
urządzała napady nocne ze strzehnhią a główną kwa­
terą ich był właśnie ów  szynk Biegcleisena. Śledztwo 
ujawni niejedną sprawkę r a cnej trójki, któraa oociąża 
tcli sumienia,a ręce ich kr w ą ludzką splamiła.

— Zralerjone dokumenta Ewy Piotrowskiej i inwali­
dy Jana Paciorka są do odebrani w Biurze depozyto- 
w tm policji przy ul. Jachowicza.

— Skarb w woreczku znalazł policjant wczoraj w 
ul. Bernsteina. Mianowicie: 4 dolary, 1 nmneta złota 
amc-ryk., florenów iioUnd., 18 kor. austr Mały ten 
skarb zdeponowano w policji, gdzie właściciel o ile ma 
czyste tęce i sumienie może go odebrać za złożeniem 
„znaleźnego".

—-

Kronika sportowa.
  Oddział lwowski Polsk. Towarzystwa Tatrzań­

skiego urządza na niedzielę 17 bm. wycieczkę do Skal 
w  Bubniszczu. połączoną ze zwiedzeniem niektórych 
trudno dostępnych turni. Wyjazd do stacji Synowó- 
dzkoL«ŁBubniszcze w sobotę 56 hm. o godz. 13.15; 
powrót w niedzielę o godz. 21.30. Wycieczka otwarta 
również dla wprowadzonych gości. Zgłoszenia i in­
formacje w sklepie J. bujaka, ul. Kopernik t 4.

Z LISTÓW DO REDAKCJI.

Jak fnnKcjonoią 
„Kasy chorych".

Lwów, w lipcu.
1 y

Ponieważ z początkiem b. roku zostaliśmy wszy­
scy urzędnicy bankowi (o innych umysłowo pracują­
cych! nie wiem, więc mówić nie mogę) dc dawniej 
istniejących już kas cho-ych wyłącznie w rękach 
P. P. S- się znajdujących, przydzieleni — a widocznie 
ustawodawcy no i dawne Zarządy o odpowiedniej 
zmianie oiganizacji stos wnie do zmienionego stosun­
ku, zapomniały — radby n bardzp jako taki niedo­
browolny członek daw:ed ń G się za pośrednictwem 
Szanownej Redakcji, iakie to taine czy jawne instru­
kcje dla ordynujących lekarzy, ęiormuą zapisywanie 
na recept’- tylko pewnych — widocznie tańszych 
środków-, a kompletnie wykluczają używanie krajo­
wych wó i mineralnych.

Mam w ręku na to P isem ny driwóci, że mi od­
mówiono recepty, która dawniej przed należeniem do 
Kasy chorych znacznie mi w chorobie pomogła — z 
powołaniem się na przopisy — a o wodzie szczawni­
ckiej, kompletnie lekarz ani słyszeć nie chciał.

Zdaje mi się, że banki lwowskie, płacąc za swych 
funkciofliariuszy bardzo poważne sumy, czym a Ko w 
tem błędnem przekonaniu, że zapewniają tym sposo. 
lam swym funkcjonariusz om pełną opieke lekarską i 
środki lecznicze, a. wszak tak nie jest.

Żarnach ekrazytowy na tor 
Kolejowy v i Hrehenowie.

W ostatnich dniach natrafdy władze na przygoto­
wany zamach ekra-zytowy na tor kolejowy w Hrebmio- 
wie. Pod szy.iami znaleziono ładunek 1 kg. ekrazytu. 
Torem tym miał przejeżdżać pociąg pancerny, o któ­
rego patrolach w tych st-onach donosiliśmy niedaw­
no. Tymczasem „pancerka" zajechała na tor sąsiedni, 
a wskutek wstrząśnień obruszył się „zapeł" ładunku 
ekrazytowego i wypadł, zwracaiąc sobą uwagę prze­
chodzących. Przeprowadzone śleiztwo, w którem wy­
bitny udział wzięły psy pohcyine „Pik" ze Stryja i 
lwowska „Moia", doprewaizilo do aresztowania bu- 
dnika kolejowego -,v Hreb mowie, Rusina, jako podej­
rzanego o podłożenie ekrazytu. Dalsze d,r chodzenia, 
prowadzone przez policję państwową, w toku.

Napad rabunkowy
w powiecie sfrzytawshim.

Od dłuższego czasu grasuje w powiatach Strzy­
żów, Krosno i okoliezsiych szajka „zawodowych" 
bandytów, na której czeja stoi Henryk Paluch z Baj- 
dów (puw- Krosno). Kilkakrotne obławy nie dały spo­
dziewanego wyniku, głównie z powodu olbrzymich 
trudności, na jakie natrafiał pościg — lud wiejski, 
przeważnie z obawy przed zemstą zorganizowanej 
bandy, nie chce podać szczegółów, odnoszących sie 
do ich miejsca pobytu, a nawet ukrywa tych niebez­
piecznych bandyto w. „Specjalnością" szajki Palucha 
są napady rabunkowe na bogatych chłopów i mie­
szczan, którzy z Jolaram: powrócili z Ameryki.

, Ostatnio wykonała ta banda opuszków napad na 
dom Wojciecha Fiołka- w Wysck'G (Strzyżowskie) 
dnia 7 lipca o go Iz. 1 w nocy. Paluch, którego roz­
poznano z rysopisu, podanego przez napadniętych, 
wraz z trzema bandytami wtargnęli Fizo? okno do 
pokojów — oddali lalka strzałów rewolwerowych, 
zabierając broń od nap idnięiego Fiołka, poczem przc- 
tizęśli cały dom zabierając 1'tliznę, ubrjfoia, ko­
sztowności i gotówkę 1,106 dolarów i 10 tysięcy ma­
rek. W czasie dalszego posanuwania ustawili „czuj­
kę" przed domem.

Strzał.mi zwabiona zdążała szvbko do napadnię­
tego domu warta nocna we wsi, któia spłoszyła rabu­
jących i zmusiła do ucieczki. Bandyci unosząc łup 
poczęli ostrzeliwać się z warta, tak, że krótki czas 
wrzała formalna biriva Zbrodniarze zbiegli następnie 
w lasy- w kierunku Węgłówka (Krośnieńskie). Wi­
dziano ich następnego djjja w tei okolicy, jak podają 
dzieci i kobiety, zbierające maliny. Pościg dalszy dał 
narazić ujemny wynik.

Śledztwo prowadzi energicznie państwowa 
policia.

W itami fldminisfrac i złożyli:
Na głodnych nad Stochodem.
Dr. Wurst, Kałusz z drobnych datków 250 Mk.

Na pomnik d|a poległych lotników amerykańskich.
Marja Kordalówna naucz. Brzozdowce 100 Mk

K u r s ;  a  j j i c ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 14 iipca 1921. •

I. Akcje bankowe za sztukę .w łącznie z kup. bież.Pi 
Bank akc. związkowy II do V em :j 280, i6 8 3 , 485 — B<*nK 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 700.— Bank hip. akc.. 
280, 30, T̂ O—  Bank hip. zerflelnj 280, 28 -  4 2 0 '-  BunK. 
Małopolski 280. 22-40, 6 5 0 '-  Bank nowsz. kred. 140, y ' " 1
300  Bank przemysłowy 280, 28, 5*0” -  Bank zjeńf
kred. gal. 280, 3.5, 550 —

II, Akcje Tow. handl. i przom, Browary lw ow skie 5»
100 13000’—- - ,  Tow Lhodorów 1 4 0 ------2300—  2425,
Io w . akc. tabr. kart 140 42 1750’— — „Ćmielów" fabf- 
porc. 1000 — 3750 — Fabryka cementu „Portlandi 
Szczakowa" 140 28 — — Tow. akc. „Galicja" 490
3'jj 8 0 -0 f/J - -  Tow. Gafota 140 22a0 2000— -
T o f !  Górka 140 15-40 9000' - — „Oikos" Zakł. prz-
drz. 10 0 — 3925-— — Warsz. Ska-akc. bud.
„Parowozów" 1. emisja 500 — 1700- —uu II. emisja
000 — OOuO'— — „Pezet", pow. Zakł. bud. _ 500.
-  1050 —1 — „Pocisk" Zakł. amun. 350 — 850-—

 , Polska nafta 500 75 2 0 5 0 - -  - i
Polski Glob 500 100 1250— 0 0 0 0 '- , Polskie Tow. han-, 
dlaw e I. do III. emisji 140 21 1000*— — IV. _emisja
—0 — - —0 0000, io w . Rakszawa 140 56 5300j--1
Zakłady elektr. S iersz’ 140 5'60 2200*— — Gab Zakł
górn. Siersza 140 — 70u0'— -  Tow. Z ieleniew ski 140 
20 900J-—.

lit. Listy zastawne za 102 Mk. ( łe z  kup. bież.). B m k
Małopolski 4lh^k 99’— 101, £  armu hip. gal. 41/ą0/° 100‘—
102 —, Banku hip. gal. 4n/o, 92'—, 9ń’~ ■ Banku hip. zemeL 
4 '/Ą/o 99’— 101’ - ,  Janku kraj. ga.. 4V2°/o 104 — 106 — 
Banku kraj. gal. 4°/o 9 9 — 101’—, Tow. kred. gal. ziem- 
4'/50/o 106’—, 108-—, Tow. kred. gal. ziem. 4®/o 102*—  
104-— Banku kred. ziem. gal. 99’— 101 *—

IV, Obligi za i00 Mk. (bez kup- bież.). Komun. Banku 
kraj. 4Ijp/o 100 —102 Komun. Banku kraj. 4?/o 8 8 — 90 — 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4% 88’— 90 — —, Pożyczka  
kraj. gal. z r. 1893, 4u/o 8 8 — 90’ --, Pożyczka kraj. gal. z r. 
1904 4«/o 88 —. 90’—, Pożyczka kraj, gal. z  r. 1905 4o/o
0 8 - -  90’—, Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 szkolna 4o/e
88 — 90*—, Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4V2°/o 91’— 93’—>' 
p ożyczki kraj. gal. z r. 1914 4 l/s°;o 95-— 91’—, Pożyczki 
m. Lwowa z r. 1396 4*/o 88-— 90-— Pożyczki na Lwc *tra 
z r. 1900 4°/n 83 — 90-—, Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 
4% 88’-  90 - .

V. Waluty. Ruble carskie; po 100 rb. 420’— 480*—3 poi 
500 rb. 200'— 240- , diobne 180 — 230-—, Ruble D u m sk ie  
(b.» 1000) 55-— 75 —, (po 250) 35’— 55’— , Ruble dum­
skie kie. enki (po. 40 i 20) 20 — 25*—, Karbowańce (pO 
1000) 3‘— 5 —. Grzywny (po 500 i wyżej) 6 — 10’—, 
Franki franc. 135—, 150’— Franki szwajc. 270 — 300’—„ 
Funty sterlingf 6200*— 7000’—, Dolary amrykańskie 1825—  
1975—, Dolary kanadyjskie 1550* 1 650 --, Marki nie­
mieckie po 1000 2525 -  2725 - ,  po 100 2 4 0 0 '-  2oU'J’- ,  
(drobne) 2300’— 2500-—, Lei rumuńskie po ouO 2oa0‘— 
2850’— drobne 2bo0’ -  2750-- ,  Lirv włosKie /0‘—, 90 '—, 
Czeskie korony (po 5U00-100O) 24Ó0.— 2ć.)0-—, drobne 
2400*- 2600’—, Korony austr. niem. stempi. 2u0 -  230’ -*

VL Di wizy. Londyn 05^0'— 7000 —, Paryż 1 10 —
160'—, Zur-fch, 280-00, 320'----------, P’a&a 2550' -  2750— »
Wiedeń 250—  280— , Berlin 2600'- '800— , Nowy Jork
1750— 1950'—, Bukareszt 2700—  2900'—.

VII. Rata oankowa. Stopa esKontowa K. P. P. 6o/0

K u r s a  g - i f  l d y  k r a k o w s k i e j .
Cedub giełdowa z dnia 14 lipca 1921.

Akcie bankowe. Polski Bank Przem ysłowy 500'— 580 
000'— 000, Bank hipo.eczny 675' - 725  000, Bank Mało- * 
polski 625'— 675— , 000 Ziemski B ink  kredytowy 700—
750'— Powszechny Bank kredyt, pow szechnego T.
A. ODO—  Bank Związku SpóJ zarób, 000—
0000 Polskie Tow. handlowe 950 lfOQ—  —00 —00— , 
Handl. Ska akc. Impex. 425-— 475—  O0d 000. Polski Glob 
1200—  1300: - 1250 Żegluga po1 ka 55u 600 000 Z iele­
niewski 86u0 9201 00—0000, w„rsz. Ska akc. bud. paro -
w ozów  I. em. 1700'— 19O0— , II. em. 1850—  18O0-—
Górka 8100—  8400— 0000, Siersza f.800—  7200—  T. P. C.| 
8000'r- 85("J 8200, Trzebinia, fabryka maszyn I.—III. 300u 
3200, 000" 0000 IV. 0000 OOoO, Lemiesz 6200 6400 Auto-' 
motor 2300 2500 Polska Nafta 2050 2 ;50 , Elektrown.
w Sierszy 2000 2200 u000. O ikos 4000 4200 Pezet 1050 1150 
Trzebinia, fabr. p.zetw . tłuszczowych. 2900 31000000 Krakus 
3700 S90U 3)50, Fabryka porcel. Ćmielów 4u0j  4300

Waluty. Dolary Stanów Zjedn 0000'— 0000— , Fran­
ki francuskie —-:.0 00 — Marki niemieckie 24 0 '— 26—  
Korony austryiackie 2'30*— 2 50 '— Korony czesk o-słc- 
wacki 24 — 26'03'—

K u r s a  g f t e ł d l y  w t r r s z a w R k i e j .
Kurs szacunkowy z 14 lipca 1921.

Listy zastawne. Ąl/sf>/o ziem skie 292'50 291— , 5°/o rr. 
Warszawy 490—  495’r-.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. '920—  1910'— kana­
dyjskie 1500' 1553‘—, Lei rumuńskie 26'5 27— , Franki,'
francuskie 153'— —— .

Akcje. Warszaw. Tow. fabr. :ukru 13650 00^0, W arsz, 
Tow. kopalń, w ęgla I—II 15850 . 5750, Lilpolp. Rauch i Lo- 
ew enst. 1—11, 3475 3400, Rudzki! Ska 25850 a590u, Stara­
chowice I—II 747.5 7400, L- J. Borkowski 1—VI 15,50
 , Bracia Jabłkow scy 1—V 1425 - , Firlej z r. 1921,
7.50—  7 7 5 '- ,  Warsz 1 o s .  Handlu i Żcgl. 1-111 2300 2350? 
Żyrardów 44.)0u — 43750— , Bank M ałopolski — Ostro-'  
w ieckie Zakłady 8350 8400, P olsk ie Tow. Hand'owe —
— Pol sk nafta I—111 2300 2325, Żegluga polska —
— , Przem ysł drzewny 1650 ioÔ ., Zau r.cie —0 —0. 
Elektrownia\ okręg, w  Pruszkow ie I—III 825—  80u’ - .

Prenumeratę 
na „Słowo Polskie"

o r z y im u ie

Administracia „Słowa Polskiego" 
Lw ów , ul. Z im o ro w ic z a  1 1 — 1?»

Do naszych prenumeratorów. Cełem raat vlenla
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, pedawać zawsze na odcinku przekazu cel,

Z  śirukarjtf ^ łow a PolskJe*o“ Lwów, Zimocwi k^a U-15, eod zarz. Wlbokw Aatoo<eso Skrzyęiyfcucgo,


